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Wszyscy powi abonenci otrzymają na ży- 
czenie bezpłatnie początek znakomitej po- 


wieści „Panna Кала“. 
Król Edward Vii, —— Król Jerzy V. 


Smierć króla Edwarda okryła Anglię żałobą 
naroduwą, a se wszech stron, ud monarchów i od 
parlamentów nadpływają do Londynu koadolencye, 
Nawet w Niemczech prasa musiała uznać genialny 
talent tego wielkiega przeciwnika 

Dzienniki omawiają w życiorysach zmarłego 
wladcy Anglii znaczenie jego polityki. 

Król Edward umarł nagie w chwili, gdy był 
u zenitu swej sławy. Wstąpienie króla Edwarda 
na tron było początkiem nowej epoki. Na początku 
jego rządów była Anglia w Europie odnaobni o- 
na; pozostawił państwo szczęśliwe, silniejsze 1 bar- 
dziej zjednoczone, niż kiedykolwiek I nićmi „po- 
rozumień* związane к Francyg 1 Romyą. 

A Niemcy nazywają króla Edwarda „pierwszym 
monarchą angielskiego imperializmo“. 

Anglia w chwili objęcia rządów przez Edwarda 
VII. stała zupełnie odosobniona. Wprawdzie Cham- 
berlsin, jako minister kolonii, powiedział, że to 
jest „splendid isolation“ — „ówietne odosobnie- 
nie“ — sle poza tą dumą imperialisty nngielskiego 
kryła się zapewne poważna troska a prayszłość. 

Pierwotnie główną osią politykt angielskiej by- 
ła rywalizacya к Rosyą4, dawna przysłowiowa 
rywalicacya „niedźwiedzia z wielorybem*, a Resya, 
w której potęgę militarną wówczas wszyscy wie- 
rzyli, posuwając się od Syberyi ве swemi posis- 
fłościami coraz bardziej na połndnie, zagrażała 
azyatyckim posiadłościom Anglti. 

Wojna z Rosyą, wojna na śmierć i życie 
wydawała stę chwilami nieuniknioną, a w tej woj- 
nia Anglia nie mogła licayć na żadne poparcie. 
(Ca więcej, powstawać wtedy zaczęła inna potęga, 
zagrażająca Anglii już na jej własnym terenie 
przewagi: na morzu. Niemcy, niezadowałając się 
tem, że hyły przeważną potęgą militarną lądową, 
w r. 1898 postanowiły stać się także potęgą mor- 
ską t postawiły olbrzymi program боѓоту. 

Ten program wnet uznano za niedostateczny 
iw т. 1900 uchwalono projekt drugi, przewidują- 
су na r. 1990 flotę niemiecką, posiadającą aż 38 
pencerników. Równocześnie handel i przemysł nie- 
miecki stawały się coraz dokuczliwsze dla Angli, 
zalewająć dotychczasowe rynki zbytu jej zagranicą, 
z nawet w samej Anglii wyrobami tandetnymi 
wprawdzie, ale tanimi, bo często eksportowanymi 
z deficytem w celu materyalnego zrujnowania 
konkurenta t odbicia subie potem strat poniesio- 
nych. 

Mowa Niemlec wobec Anglii staje się coraz 
bardriej wyzywającą; cesarz Wilhelm 11. powiada: 
„Nasza przyszłość spoczywa na morzu“, в nawet 
już w r. 1896 wskazuje Anglii miejsce w orszaku 
Това swoim wozem trynmfalnym, powiadając: „An- 
glia musi być z Niemcami lub przeciw піш !“ 

Król Edward, aczkolwiek akcentował pokojowe 
zamiary, wprowadził politykę Anglii na nowe to- 
ry — 1 skierował ją przedewszystkiem grzeclw 
Niemcom 


PANNA KAZIA 


powieść współczesna. 


| Ciąg dalazy. 


Zażywny sekretarz Rady powiatowej, Świerkow- 
sk, w toku gawędy, wśród dymu cygar i brzęku 
kufli, powiedział mu raz 

No, mój drogi, skoro tak kochasz pannę Kor- 
ską, to ożeń się z nią, do licha! 

A Dąbczak, czerwononosy komisarz, który poza 
kartami i kieliszkiem nic nie widział w życiu, mru 
knął 

Naturalnie, jeśli ją kochasz, żeń się da stu 
dyabłów! 

Ale Alfred Kulesza spoważniał. 

Żenić się? Będziesz długo czekał, zanim się 
ożenię! Pomyśl jeno, jakie piekła zrabiłaby mi ma 
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Dziennik niszawisły demokratyczny ilustrowany. 


Anglia „poroznmiała" się z sseregiem państw. 
Przectw „trójprzymierzn* stanęło „trójporozumie- 
nie“. 

W roku 1902 król Edward zawarł traktat 
z Japanią, który stał się powodem wojny ro- 
syjsko-japońakiej i pozwolił ubić ceudzemi rękami 
głównega rywala Anglii. 

W roku 1909 również puwatsje pod a :spicya- 
ml AngHi porozumienie francusko-włosnkie 
со do utrzymania „status quo“ na morzu Nród- 
ziemnem, porozumienie rozszerzone potem ва Hi: 
szpanię. W roku 1907 świat się dowiaduje o „ея- 
tente cordiale“ Anglii z Francyą, o prawie soju- 
sau, który mimo gróźb cesarza Wilhelma utrzymał 
się і utrwalił. 

W tej całej polityce Berlin wlusznie upatrywał 
„manewr oskrzydlający”. 

Śmierć króla Edwarda nie wpłynie na zmianę 
polityki angiejskiej. 


Król Jerzy V. 

Następcą króla Edwarda jest drugi syn jugo 
ks. Jerzy of Wales, książę Jorku, hrabla Inver- 
ness, baron Killarney, urodzony dnia 3 czerwca 
1966 r. 

Ой młodości cieszy się nadzwyczajnem zdro- 
wiem і okazywał nadzwyczajne zdolności. 

Ka. Jerzy z wyglądu bardzo podobny jest do 
cara Mikołaja IL, tylko jest od niego wyłazy 
i silniej zbudowany. — Podróżował wiele ро 
śwlecie. 

Dnia 3 maja 1893 r. zaręczył się z narzeczo- 
ną swojego zmarłego brata ka. Wiktoryą Teck, 
zwaną ogólnie ks. May. W lipcu tega rokn odbył 
się ślub. Z małżeństwa tego było sześć dzieci, 
najstarszy wyn ku. Edward Albert, liczy obecnie 
lat 16. 


Wystawa łowiecka. 


Po przessła całorocznej usiluej pracy, w któ- 
rej uczestniczyły tysiące rąk, otwarto w sobotę 
po południu w Wiedniu I. Międzynarodową Wy- 
stawę łowiecką. Rozmiarami i charakterem jest 
to wystawa Światowa, pierwsza, ograniczająca się 
wyłącznie do dziedniny myśliwstwa. Jest w niej 
zobrazowany w całości udział łowiectwa w ogól- 
nem gospodarstwie społecznem 1 liczne a różnoro- 
dne mci, łączące је ze wszystkiemi gałęsiami wy- 
twórczości i handlu. 

7 własnymi pawilonami lab dworkami myśll- 
wskimi wystąpiły: Austrya z wszystkimi kra- 
jsmi koronnymi, Węgry, Bsśała; a z krajów za- 
granicznych: Niemcy, Anglia, Krancya, Wło- 
chy, Norwegia, Szwecya, Капайв, Peraya i Ja- 
ponia. 

Nadto wymienić należy następujące budowle, 
które bez wyjątku stworzone są preez artystów і 
przedstawiają się jako prawdziwe dziela sztuki 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


budawniceej: pawilon nauki myśliwstwa, gospo: 
darki alpejskiej i łąkowej, oraz paszy dla swie- 
rzyny; hala trofe! wyśliwskich ; pawilon atatysty= 
ki łowieckiej, pawilon etnografi, pawilon sztuki 
(retrospektywnej i współczesnej); pawilon prze- 
шуми artystycenego; pawilon keramiczny; pawi- 
lon broni myśliwskiej; gołębnik; angielski ташек 
myśliwski, bukowihska chata wiejska; dworek 
myśliwski ksłęcia Schwarzentergn; dworek my- , 
śliwski arcyksięcia Leopolda Salwatora; węgier- ' 


tka, gdybym jej przyprowadził tę gałą pannę, córkę 
jakiegoś doktorzyny farmazona. Matka myśli dla mnie 
о hrabiance,.. 

Tak mówił pan Alfred Kulesza w kasynie, wśród 
gwaru, wśród dymu cygar i papierosów, wśród stu 
kotu kijów bilardowych i brzęku kufli. Zapominał tu 
o swoich promenadach pod oknatni Kazi, zapominał 
o biciu serca, jakiego doznawał, gdy ujrzał młodą 
pannę na ulicy i usłyszał szelest jej sukni. 

Ale gdy o godzinie dziesiątej lub jedenastej pan 
Alfred siadał na bryczkę i przejeżdżając cichemi uli 
caini miasteczka mijał domek doktora, oblany świa- 
Чет księżyca, wzrok jego kierował się znów z utę- 
sknieniem ku oknu, zasłoniętemu 510га, z za której 
przeświecalo światło. Nie wiedząc, że Kazia bardzo 
wcześnie zwykła się udawać na spoczynek, pan Al- 
fred uporczywem spojrzeniem starał się przeniknąć 
zasłonę, oddzielającą go od pani jego myśli. A tym- 


czasem tam w głębi, przy świetle lampy, doktor z cy 
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ska chata wiejska arcykalęcia Fryderyka; pawi: 


lon ka, Hohenlohe; dom państwa bawarskiego z ' 


restauracyą bawarską; pawilony apożytkowania 
zwierzyny 1 futer; pawilony : popierania rzemioał, 
rnchu cudzoziemców, myśliwstwa historycznego, 
myśliwstwa egzotycenego, dalej wierną kopię 
cesarskiego zamku myśliwskłago w 
Mitrznteg z oryginalnymi sprzętami, itd. itd. 

Wspaniałym gmachem z lasadą bogato oado- 
błoną jest dom państwa austryackiego, w którym 
wystuwiły swe okazy wszystkie królestwa | kra- 
je, każdy kraj oddzielnie. 

Prócz tego jest wielka lesba budynków re- 
staurucyjnych, urządzeń mużących zabawie i rog- 
rywce, dalej osobny park łowiecki w rzadkimi o- 
kazumi żywych zwierząt, duży park zabawowy 
„Luna* z olbraymiermi okazami amerykańskimi, 
wreszcie alrykańska wieś myśliwska, wiernie na- 
śladowana z natury, zawierająca około 100 tuhyl- 
czych myśliwców 1 wojo wników etyopskich. 

Prenydentem wystawy jest Makaymilian Egon 
ks. Fiirstenbarg. 

. * . 

Prey otwarcia publiczności było bardzo mało, 
Obecni жугат!!! rozczarowanie, ponieważ wystawa 
пів jeat jeszcze gatawa. Rotunda, w której anaj- 
daje вів główna część wystawy, była zupełnie 
zamknięta. Nie ma także wal marzyńnkiej ete. 

. * 


. 

Oddział galicyjski w anatrysckim pałacu jest 
obfty, aupelme gotowy i interesujący nczególnie 
Okazemi drapieżników. 

Poczestna miejsce na wystawie zajmuje „Pa- 
wilon dla rocho cbzych | turystyki" — wyata- 
wiony kosztem ministerstwa robót publicznych, 
kolejowego i handlowego. Wspaniale wystąpiły 
awiąski turystyczne Anstryi dolnej, Styrył i Ty- 
rolu, niemniej też Abacya. Część galicyjska jent 
reprezentowana głównie zbiorem obrasów Fałata, 
Kilipkiewicza, Jarockiego і innych, przedstawiają- 
cych krajobrazy górzystych okolic kraju. Jest to 
jednak raczej wystawa | reklama dla naszych ma- 
larzy, awiżeli dla Związku turystycznego і dla na- 
szej turystyki. 

Dział reklamy dla naszych zdrojowisk i le- 
tnisk jest dość szczupły. (Prawdą a Bogiem, prócz 
pięknoś:i przyrody nie mamy co reklamować w 
naszych sdrojowiskach). 


Lotnictwo. 


Zapowiedziany na wczoraj wzlot Hieronymu- 
sa aerojlanem Bleriota musiano znowu odwołać. 
Aeroplnn, w sobotę podczas próbnego wzlotu po- 
gruchotany, był wczoraj już około godz. 11 w po- 
łudnie gotów do lotu. Przez całą sobotę 1 noc 
x aoboly na niedzielę pracowało пай nim 15 me- 
chanlków pod kierunkiem Hieronymusa, który wy- 
kazał, ża jeat zuskomitym tashnikiem. Ponieważ 
jednak przez całą пос z soboty na niedzielę £no- 
wu райы deszcz, tor wyścigowy rozmókł йо tego 
atopnia, że o wżlocie nte można było myśleć. Aero- 
plan ważący sam przeszło 250 kig., wżynał się zu- 
pełnie w błoto, gdy go wyprowadzono na tar i nie 
byłby się wskutek tego podniósł. Ponadto 1 wego- 
raj lał deszcz, tuk, że o godz. 11 welot odwoła- 
по. Na Grand botelo, w lokalu redakcyi „Nowin“ 
jw cukierni Brzeziny wywieszono białoniebieakie 


garem w ustach siedział nad rozwartym tomem Scho- 
penhauera lub Nitzschego — Kazia zaś spała już 
snem zdrowej dziewczyny, która od siódinej zrana 
krząłała się po domu, w pokoju, z oknami, wycho- 
dzącemi na ogród. Bywało, że niekiedy pan Alfred, 
wysławszy naprzód bryczkę, krążył jak sentymentalny 
trubadur dookoła domu, mówiąc sobie w myśli: 

Ciekawym, dlaczego nie miałbym się z nią żenić? 

Tak mijały dni. 

W kasynie towarzysze przy kartach | kieliszku 
podkpiwali sobie z jego faktycznej nieśmiałości, którą 
pan Alfred maskować zwykł brutalnością wyrażania 
się o pannie, jak to w kołach męskich bywa pra- 
ktykowane 

No i cóż? pytano go się. Јаке po 
stąpił w miłości? Czyś z nią już mówił? 

Alfred potrząsnął głową. 

Ba, gdybym z nią mówił, toby wszystko ро- 
szło jak z płatka. Ona patrzy na mnie takiemi ocza- 
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chorągwie na enak, że wzlot sią nie odbędzie, Mi- 
mo to po południu wyruszyło na Błonia kilkana- 
ście tyalęcy ludzi głównie 2 Podgórza, Grzegórzek, 
Zwierzyńca і Dębnik, w tem preekonanin, że welot 
będzie. Dupiero na miejscu przekonano się, że welot 
się nie odbędzie. 

Według zapowiedzi wzlot odbędzie się dopia- 
ro w nledzialę 15 bm. tj. w Zielone Święta, u ile 
naturalnie dopisze pogoda. 


. _ 

Plerwsza jazda balonem wolnym za Lwowa 
nastąpi w niedzielę 15 maja к Placu powystnwo- 
wego. Odlot między 10 a 11 przed południem. 
Urządza ją sekcya balonowa Galie. Zwiąskn lotni- 
czego „Awiatą* к pomocą wojskowości і adriała 
Zwięskn techników. 

Arcyksiążę Ferdynand Salwator nżyczył „А wia: 
cie“ awego olbrzymiego balonu o pojemności 1400) 
m. (wielkość domu traypiętrowepo) wyposażonego 
we wszystkie przybory wedle nujnowazych wymo- 
gów aeronautyki. 

Przygotowania prowadzą inżynierowie: І. і bañ- 
aki і Richtman, którzy odbędą podróż wraz 
я kierownikiem jazdy nadporucznikiem Harni- 
schem. Dla popularyzowanie tego aporta, który 
даје nie tylko mnóstwo nowych wrażeń pełnych 
aachwytu, ale i usługi dla wiedzy | nanki, zamie- 
raona są i jazdy następne. 

Zeppelina jazda do Wlednia. Balon Zeppelina, 
który — jak wiadomo — z nad jeziora Bodań- 
sklego przybyć ma 6 czerwca do Wiednia, wylą- 
duje naprzód w Korneuburgu, poczem po krótkiej 
przerwie poszybuje w kiernnku zamkn Bziinbrnó- 
akiego, gdzie cesarz z balkonu przyglądać sią bę- 
dzie ewolucyom Zeppelina. Balon następnie zatrzy 
ma się dłuższy esas nad miastem, poczem po Wy- 
konśniu szeregu ewolucyj, uda wię na plac, wyzna- 
czony do lądowania, dokąd tymczasem przybędzie 
już cesarz dla powitania hr. Zeppelina. Taki jest 
program. Ale przawidywać można, że zwykłe „wy- 
padki* Zeppelina uniemożliwią wykonanie zamiaru. 


Z KRAJU. 


Z Kelwaryi Zebrzydowskiej piszą пат: Od 1 
maja rozpoczęliśmy w imię Boże z polecenia władzy 
zakonnej i za zgodą konserwatorów gruntowną re 
stauracyę kościoła Grobu M. Boskiej na dolinie |óza- 
fata w Kalwaryi z powodu jubileuszu 300-letniega za- 
łożenia grobu w т, 1911 obchodzić się mającego. 
Ktoby chciał przyczynić się datkiem ofiary da tej 
kosztownej budowy, a życzyłby sobie nabyć wielki 
obraz fundacyjny jak Apostołowie niosą ciało Maryi 
do grobu na dolinę Józafata w Jerozolimie, niechaj 
napisze po podpisanego pod adresem: Ks. Stefan 
Podworski w Grobie M. Boskiej w Kalwary! Zebrzy- 
dowskiej koła Krakowa. 

Biała. (Wybuch benzyny i pożar) W cegielni 
parowej Bergera wybuchł dnia 2-go bm., z powodu 
eksplozyi benzyny, niebezpieczny pożar, W tym sa- 
mym budynku znajduje się również fabryka konserw 
z ryb, jakoteż fabryka czernidła firmy jachzel. Jach- 
zel zajęty był właśnie okolo kotła sporządzaniem ja- 
kiejś mieszaniny, do czego użył benzyny. Robocie tej 
przypatrywał się dyrektor cegielni, Singer. Raptem 
mieszanina eksplodowała, przyczem obaj na rękach, 
twarzy i ciele zostali silnie paparzeni. Z powodu eks- 


plozyi stanął w jednej chwili cały budynek w pło- 


mi, powiadam wam, takiemi oczami, że wiem, 
czego się trzymać, To być musi dyablo sprytna dzie- 
wczyna | 

Wszyscy potakiwali mu. 

Pewno, pewno. Z niej jest numer nielada. 

Spasobność do rozmowy z Kazią, pożądana przez 
pana Kuleszę, rychło się nadarzyła, Stworzyła ją 
pani Hockowa, ta opatrzność zakochanych. Pani sę 
dzina sprzedawała bilety na loteryę fantawą, z której 
dachód przeznaczony był na ochronkę w mieście 
i spotkawszy pana Alfreda, przystąpiła doń, mówiąc 
poprostu 

— Wiem, że pan jesteś zamożny, 
bujemy móc pieniędzy na ochronkę, 
źmie trzydzieści biletów. 


a my potize- 
Niech pan we- 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Ja 
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mieniach i zgorzał do szczętu, z większą częścią to- 
warów zapasowych. Przedzielony murem, znajduje się 
оп obok magazynu lirmy Aleksandrowicz. Po kilku- 
godzinnej pracy, udało się straży ogniowej pożar zlo- 
kalizować i uratować magazyn nafty. Obu ciężko ran- 
nych adwiozło pogotowie ratunkowe da ich mie- 
szkań, po udzieleniu im pierwszej pomocy. 


Naokoło sceny i estrady. 


Na przyszły sezon. Dyrekcya teatru m. odna- 
wia w tych dniach kontrakty z artystami. Jak się 
dowiadujemy, drużyna artystyczna pozostanie na se- 
zon przyszły (ostatni sezon dyrekcyi Solskiego, któ- 
ту jednak będzie się пада) ubiegał o dyrekcyę) w 
niezmienionym składzie; ubędzie z niej tylko 
p. Jutkiewicz. 

Za kulisami opowiadają sobie, że p. Solska 
nie zaniechała zamiaru wyjechania do Anglii i że 
wobec tego nie wykluczone jest, że znakomita arty 
stka opuści scenę naszą w przyszłym sezonie. Nie 
sądzimy jednak, aby zamiar p. Solskiej był nie od- 
wołalny. 

Występy dyr. Solskiega w Łodzi (Fryderyk, 
Dymitr) ogromne mają powodzenie. — Przed Sol 
skim występowała w Łodzi również z powodzeniem 
p. Wysocka, Ruchliwość teatru łódzkiego pod dyr. 
Zelwerowicza jest godna uznania, 

Z teatru miejskiego. Pani Irena Solska wyjeżdża 
w tygodniu bieżącym do Zagrzebia, gdzie na scenie 
tamtejszej odtworzy rolę „Lilę Wenedę* w cyklu 
przedstawień, poświęconych wielkiemn poecie nasze 
mu przez teatr chorwacki. — Z powodu wyjazdu 
pani Solskiej repertuar dni świątecznych (w dniu 15 
b. m.) ulega zmianie; zamiast ogłoszonej już „Nocy 
listopadowej* dane będzie „Zaczarowane koło* Ry- 
dla. Równocześnie zachodzi zmiana i w drugim dniu 
świąt: zamiast „Fryderyka Wielkiego” daje teatr 
„Balladynę* Słowackiego, ulegając nader licznym żą- 
daniom publiczności, przyjeżdżającej na dnie świąte- 
czne do Krakowa, a pragnącej słyszeć ze sceny sło- 
wo Słowackiego, 

Operatka poznańska w Gal cyi. Piszą nam z Po- 
znania : 

Operetka poznańska pod kierownictwem dyrektora 
Andrzeja Lelewicza zawitać ma po skończonym 
sezonie do Galicyi. Do opuszczenia granic kraju zmu- 
Sza ją, jak wogóle wszystkich artystów z pod innych 
zaborów, nakaz władzy, który nie pozwała na cało 
roczny pobyt, zatem dyrektor teatru poznańskiego 
postanowił z zespołem operetki przybyć do nas 
w gościnę. 

Cała trupa składa się z siedmdziesięciu osób, a 
zaopatrzona jest w bogate, nowe kostyumy. Elegan- 
суа wystawy, świetnymi chórami, posłuszna każdemu 
skinieniu znakomitego dyrygenta Lehrera, orkiestrą 
i doskonałemi siłami solowemi olśniewał przecież 
niebywały i nieznany ten dotąd zespół Poznań i całe 
Księstwo, a cały Szereg wysprzedanych wieczarów 
świadczy o olbrzymiem powodzeniu operetki p. Le- 
lewicza, 

Objazd swój p. Lelewicz rozpocznie z dniem 21 
b. m. od Tarnawa, a skończy go w końcu 
sierpnia w Zakopanem. W drodze swej zwiedzi 
operetka poznańska następujące miejscowości: Rz e- 
szów, Jarosław, Przemyśl, Złoczów, Brody, Tar- 
nopol, Brzeżany, Stanisławów, Kałomyję, Lwów, 
Stryj, Sambor, Sanok, Krosno, Jasła i Nowy Sącz. 
teatru miajskiagi 
Koncert“ 


Роп]ейя! 

Wtorak: „Simons“ 

Sroda: „Gdy młode wino zakwita” 

Uzwartek; „Wesele“. 

Piątek „Konert“ 

Sobota: „Кошойув u człowieku, który zadsubił niemo- 
wę”. „Komedya o człowisku, który rałaguwał 
gazatę rolniczą” 

Niedziela pop. „Zaczarowane koto”, 

Niedziela wiecz: „Balladyna“. 

Repertuar taatru ludowago 
W Parkn Krakowskim: 

Poniedziałek: „Wesoła рага“. 

Wtorek; „Wesoła jarać, 

Sroda „Jadzia do wszystkiego”. 

Czwartek: „Wesoła para 

Piątek: „Jadzia do wszystkiego”. 

Sobota „Acb, ta wiosna!” 


Co słychać w mieście? 


w Krakowie. 


„Sokół* krakowski 16 maja obchodzić będzie 
powyższą rocznicę, 

Program uroczystości składać się będzie z dwóch 
części — Do pierwszej obowiązkowej, w której 
każdy członek „Sokoła“ powinien wziąć udział, 
wchodzi Nabożeństwo, które się odbędzie o ga 
dzinie kwadrans па 10-1 rano w kościele OO. Re- 
formatów, oraz Poranek w dolnej sali „Sokoła” 
о godzinie 11 rano. 

Da drugiej części wchodzi : 

Popis gimnastyczny o godzinie 4 po południu, 
tudzież Wieczornica o godz. pół do 9-tej wieczór. 

Członkowie należący do organizacyi mundurowa- 
nych, zbiorą się w gmachu „Sokoła“ o godz, 9 ra- 
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no, skąd udadzą się na Nabożeństwo. lnni członko- 
wie zgromadza się wprost w kościele ОО. Reloma- 
mający stroju sakalego winni 
wylegitymo- 


tów. Członkowie nie 
przed wejściem do sali 
wać się, 

Ci, którzyby chcieli przyprowadzić na „Poranek“ 


na „Poranek“ 


swoje rodziny, winni postarać się dla nich о osobne 
których liczbę ze względu 
ograniczono do 200, urzędnik kan- 

rozdawać będzie zgłaszającym 
12 i 13 maja b. r. między godz. 
6 a 7 wjeczorem. W tymże czasie będą przyjmowa- 
cena wynosić 
Członkowie, którzy nie zaopatrzyli 
się wcześnie w bilety na wieczerzę, będą mogli pod- 


bilety wstępu. 
na brak miejsca 
celaryjny „Sokoła“ 
się w dniach 11, 


Bilety te, 


ne zamówienia na wieczerzę, której 
będzie 5 koron. 


czas wieczornicy korzystać tylko z bufetu 


Rudżet miasta Krakowa. W sobolę odbyło się 
posiedzenie Котіѕуі budżetowej pod przew. prezy- 


denta dra Lea w sprawie budżetu na rok 1910. Је 


neralnym referentem budżetu na Radę miejską wy- 
brano radcę |. К. Federowicza, zaś relerentami po- 
szczególnych działów wybrani zostali: dla działu I 
(zarząd główny) dr Ponikła; dla działu II (majątek 
miejski) radca Beringer: dla działu 111 i IV (opoda- 
tkowanie i długi) dr Gross; dla działu V (bezpie: 
działu VI 
VII (upię- 
kszenie miasta) radca Szatkowski; VIII (zarząd tar- 
gowy) radca Schwarz; IX (służba zdrowia) dr Pa- 
reński; X (dobroczynność) r. Birnbaum; XI (sztuka 
i zabytki historyczne) dr Wasung; XII (oświata) dr 
Bandrowski; XII i XIV (sprawy wojskowe i różne) 


czeństwo publiczne) dr Guńkiewicz; dla 
(drogi i budowy gminne) radca Uderski 


dr Bobilewicz. 


Budżet funduszu inwestycyjnego referować będzie 


dyrektor miejskiej lzby obrachunkawej dr Krzyżanow 
ski, zaś budżety zakładów miejskich, gazowni, ele- 
ktrowni i wodociągów, 
dów. 

Budżet przedłożony zostanie pełnej Radzie miej 
skiej za dwa lub trzy tygodnie. 

Rozszerzanie wodociągów miejskich. W sobotę 
odbyło się posiedzenie komisyi wodociągowej рой 
przew, prezydenta dra Lea. Komisya wysłuchała spra- 
wozdania radcy dworu łngardena o projektach roz- 


szerzenia ujęcia wodociągowego i postanowiła roz- 
szerzyć na razie obecne ujęcie na lewym brzegu Wi- 


sły jako wystarczające na najbliższe lata. Jednocze- 


śnie polecono zarządowi wodociągów przeprowadzić 


studya co do dwóch alternatyw dalszego rozszerze- 
nia wodociągów w przyszłości i przedlożyć komisyi 
szczegółowe wnioski. 

0 mięso rumuńskie w Krakowie. W sobcię ol 
było się pod przew. wiceprezydenta Szarskiego po- 
siedzenie komisyi ABprowizacyjnej. Przyjęta wniosek 
magistratu, aby ponowić petycyę do rządu o dopu- 
Szczenie mięsa rumuńskiego do Krakowa i aby rząd 
z kwoty 1 miliona koron, przeznaczonej na subwen- 
cye dla aprowizacyi miast udzielił gminie zasiłku na 
akcyę, zdążającą do potanienia mięsa w Krekowie. 
Wniosek ten uchwaliła komisya jako nagły przedło- 
żyć na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej. 

Sprawa ceglelni mlejakiej i роёзпіепіа mla- 
szkań. Komisya aprowizacyjna przyjęła zgodnie z wnio- 
skiem magisiraru projekt oryanizacyi etatu komisa- 
ryatu targowego z tem, że posady etatowe mają być 
nadane tylko kandydatom, którzy wykażą się świa- 
dectwem z egzaminu dla badania środków spożyw- 
czych. Następnie przewodniczący podał do wiadomo- 
ści komisyi, jakie kroki poczyniła prezydyum miasta, 
aby cegielnia miejska na Dębnikach mogła być w 
niedługim czasie zbudowaną. Radca Sawiński refero- 


wał ceny bydła na targowicy i ceny mięsa. Wkońcu- 


wybrano 4 podkomitety 1) dla spraw mieszkanio- 
wych, 2) dla spraw zaopatrzenia miasta w nabiał i 
3) w mięso, oraz 4) dla urządzenia miejskich skła- 
dów na artykuły żywności. Na kongres mieszkanio- 
wy, który się odbędzie 30 bm. w Wiedniu, uchwala- 
na wydelegować obok prezydenta dra Lea i wicepre- 
zydenta Sarego trzech radców miejskich. 

Nawl lakarza młejacy. W myśl uchwały Rady 
m. utworzono (obok istniejących 4) jeszcze nowych 
8 posad lekarzy miejskich i prezydent powołał na 
nie następujących lekarzy: dra Teolila Baczyńskiego, 
dra Stanisława Gólskiego, dra В, Komorowskiego, 
dra R. Nitscha, dra j, Owsińskiego, dra Sikorskiego 
(dotychczas lekarza pulkowega w Jarosławiu), dra 
L. Wilczyńskiego, dra Jakóba Weinsberga i dra St. 
Zamorskiego. 

Dr Nitsch obejmie kierownictwo zakładu deżyn- 
tekcyjnego i bakteryologicznego ; dr Baczyński zo- 
stanie lekarzem miejskiego domu kalek, schroniska 
Brata Alberta i aresztów miejskich. Lekarzem asy. 
stentem biurowym został dr Marcin Wojczyński. 

Krakowskie Tow. Techniczna wspólnie z Tow. 
Lekarskiem ogłasza, że dalszy ciąu posiedzenia w 
Sprawie Wielkiego Krakowa, odbędzie się we wiorek 
10 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Rady m. 

Na obchod Grunwaldzki nadesłała Rada powia- 
towa z Wadowic 100 koron. 

Nowy komandant korpusu krakawsklego feld- 
marszałek porucznik Weigl przybył dzisiaj w połu 
dnie do Krakowa. Na dworcu powitała go kompa- 
nia honorowa 13 p. p., jeiteralicya i przedstawiciele 
władz. 


adnośni kierownicy zakła- 


loty, szpilki, agrafki nici, bawełny, jedwabie, tasiemki, guziki $ 


Z okazyi objęcia komendy przez feldmarszałka 
Weigla zarządzono przez pięć dni uroczystą zmianę 
warty na odwachu w Rynku. Zmiana odbywa się 
przy dźwiękach orkiestry, oddział warty przybywa 
na odwach ze sztandarem 

Tehllcę pamtątkową 8. p. Heleny Modrzejaw- 
skiej, dłuta p. Romana Lewandowskiego, umieszczo- 
no w sobotę w kościele św. Krzyża. Artysta przed- 
stawił Modrzejewską w wieku już dojrzalszym, ma- 
jąc na myśli rolę Ofelii w „Hamlecie“. 

Na tablicy umieszczono napis następujący : 

„Helena Modrzejewska Karolowa Chłapowska, 
ur. 12. X. 1840 w Krakowie — zm. 8. IV, 1809 
w New Part w Kalifornii, 

„Sztuką swą podnosiła umysły i krzepiła ser- 
ca, Sławę sztuki polskiej rozniosła za oceany. — 
We własnej chwale szukała chwały ojczyzny. — 
Przeszła świat czyniąc dobrze drugim. Pragnęła 
spocząć W ziemi ojczystej, Niech odpoczywa w 
pokoju!“ 

Obrady „Prawicy narodowaj*. Stronnictwo pra- 
місу narodowej odbyło w sobotę walne zgromadze- 
nie, w którem wzięli udział posłowie Garapich, Go 
rajski, Halban, Jaworski Wł, Leop., Mycielski Ed- 
ward, Stan. Starowiejski, Stanisław Tarnowski, Zdzi- 
sław Tarnowski. 

Zagaił obrady Zdzisław hr. Tarnowski, wska- 
zując, że stronnictwo stoi na gruncie pozytywnym, 
a zwalcza negacyę, Stan. hr. Tarnowski mówił 
w sprawie obchodu Grunwaldzkiego, Wyraził zdanie, 
że członkowie stronnictwa mogą wziąć udział (7) w 
uroczystościach pierwszego dnia obchodu w Krako- 
wię, a powinni wstrzymać aig od udziału u dal- 
szych. Zdanie to podzielono. 

Przyznano 2000 koron na szkoły kresowe na 
ręce oddziału uniwersyteckiego Towarzystwa Szkoły 
ludowej. 

Uchwalono rezolucyę, oświadczającą się za re- 
formą wyborczą do Sejmu, zaprojektowaną przez 
sejmowe stronnictwa prawicy i wyrażono przekona- 
nie, że reforma sejmowa tylko razem z refor- 
mą gminy i Rady pow. dokonana być może i 
powinna. Wezwana zarząd stronnictwa, aby wy- 
pracował ile możności najrychlej projekt tej reformy, 
celem przedłożenia jej Sejmowi. 

Wreszcie wybrano prezesem Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, wiceprczesami dra Stanisława Staro- 
wiejskiego i rcjenta dra Tadeusza Starzewskiego. 

Zebrani subskrybowali do rąk Koła uniwersy- 
teckiego na szkoły kresowe około 5000 koron, pła- 
inych odrazu, jako początek akcyi, którą stosownie 
do uchwały walnego zgramadzenia prowadzić będzie 
dajej wydzial wykonawczy stronnictwa Prawicy na- 
radawej. 

* 3 . 

Uchwały „prawicy“ świadczą, jak dalece konser- 
watyści stracili kontakt z życiem. Żądanie. aby re- 
forma wyborcza przyszła do skutku z reformą 
gminną, równa się odroczeniu reformy na długie 
lata. 

Nadzwyczajna walna zgromadzenie akadem. 
Koła „Straży Polskiej“ odbędzie się we wtorek 10 
b. m. о godzinie 5 i pół, a o 6 wieczorem bez 
względu na komplet. 

Echa zamordowania 9. p. Rzeszawskiega. 
W Tarnogrodzie w Królestwie polskiem straż pagra- 
niczna przytrzymała w lesie młodego człowieka, li- 
czącego około 22 lat, średniego wzrostu, szatyna, u 
którego znaleziona rewolwer i kilkanaście naboi. Za- 
chodzi silne podejrzenie, że jest ta jeden z morder- 
ców 5. p. Rzeszowskiego. Straż widziała go w to- 
warzystwie drugiega młodego człowieka, który je- 
dnak zdołał umknąć, О aresztowaniu zawiadomiono 
policyę krakowską. 

Tyfus plamlaty. W miejskim domu kalek zasła- 
bła znowu wczoraj jedna kobiela na tyfus plamisty. 
Jest to już 11-iy z rzędu wypadek. Epidemia więc 
jeszcze nie wygasła. 

Zgrom adzenie pomocnikaw handlowych w spra- 
wie spoczynku niedzielnego i zamykania sklepów o 
godz. 8 wrieczór, odbyło się wczoraj na Kaźmierzu, 
Z powodit burzliwych obrad komisarz pol. Rotschek 
zgromadzenie rozwiązał, Część zgromadzonych ru- 
szyła w ul, Krakowską do sklepu таѕагѕкіеро Gron- 
nera | zinusiła go do rozpuszczenia zajętych u niego 
robotników. W czasie ekscesów aresztowano kilka- 
naście osób. 

Wista, która w ostatnich dniach znacznie się 
podnios ta, nie grozi jednak wylewem. W ciągu wczo- 
rajszepo dnia mimo deszczu woda się nie pod- 
niosła. 

Zjazd da salin w Wlellczce. Dnia 17 maja we 
wtorek: pa południu będzie kopalnia soli w Wieliczce 
dla zwiedz ających rzęsiście oświetloną, Zjazd do ko- 
palni rozp cznie się szybem Arcyksięcia Rudolfa о g. 
1'30 po południu. Wstęp do kopalni 5 koron od 
osoby — z użyciem windy parowej 6 koron. Bile- 
ly wstępie będzie można nabyć tylko w dniu zwie- 
dzenia przzy kasie przed szybem zjazdowym. Pociąg 
odchodzi х Krakowa do Wieliczki o godzinie 12:40 
(pociąg nadzwyczajny), 1:30 po południu, zaś z Wie 
liczki da Krakowa o godz. 5'30, 6'55 (pociąg nad- 
zwyczajny) 8-45 i 1005 wieczorem. Czysty dochód 
przeznac za się na cele dobroczynne w miejscu. 

Dazirterzy rosyjscy. Wczoraj przytrzymano 5 
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żołnierzy rosyjskich ze straży pogranicznej, którzy 
zbiegli da Krakowa. Ponieważ — jak wiadomo — 
w ostatnich czasach przychwycona wielu szpiegów 
rosyjskich w Galicyi, władze tulejsze mogą słusznie 
podejrzywać, że pod pretekstem ucieczki zamyśłają 
niektórzy z nich uprawiać szpiegowskie rzemiosło. 
Władze wydalą więc dezerterów z granic państwa, 
nie wydając ich jednak w ręce moskiewskie. 

Match footbailowy K. S. „Cracovia |.“ przeciw 
„Tórekves Sportegylet* z Budapesztu. Wyniku nie- 
dzielnych zawodów oczekiwano z wielkiem zaintere- 
sowaniem nie tylka w kołach sportowych Krakowa, 
ale także w szerokich kotach publiczności. Znaczna 
ilość biletów była już zakupiona przed niedzielą, a 
przeszło na godzinę przed matchem zbity tłum spie 
szących na zawody tłoczy! się przed kasą „Сга- 
cawi*. Pomimo niepewnej pogody (która podczas 
matchu jednak ustaliła się) zgromadziło się około 
boiska kilka tysięcy widzów, którzy 2 wyraźną nie- 
cierpliwością oczekiwali przybycia na boiska drużyny 
węgierskiej. 

Kilka minut po godzinie 3 wchodzi „Tórekves 
Sportegylet* na boisko, witany oklaskami. Sports- 
mehi węgierscy zrobili dobre wrażenie, wszyscy (z wy- 
jątkiem bramkarza) rośli, smukli, silni. — Następuje 
krótki, przygotowawczy training, poticzas którego We: 
grzy badają uważnie boisko, rozmokłe i obślizyłe 
z powodu ostatnich deszczów. Rozpoczyna się gra 
w żywem tempie. Pierwsze rzuty dowodzą, że match 
nie zawiedzie ciekawości widzów, Gra zapowiada się 
interesująco. Węgrzy wykazują nadzwyczajną spra 
wność i doskonałe zgranie. Szybko, zwinnie, pewny- 
mi wyćwiczonymi rzutami podają sobie piłkę, ale 
„Cracavia" dzielnie odpiera napad, a bramkarz jej 
(p. Lustgarten) dwukrotnie w przeciągu kilku minut 
łapie piłkę w samej bramce i nim przeciwnik spo 
sirzega się, piłka znajduje się po przeciwnej Stronie 
boiska. „Cracovia“ osacza bramkę przeciwnika i krá 
tkimi rzutami podprowadza piłkę pod jego bramkę, 
Bramkarz (p. Dürr) broni się dzielnie, nagle 
chwyta się za pierś | słania się, uderzony silniejszym 
pelnięciem. Krótka, półminutowa przerwa i bramkarz 
już jest na swojem stanowisku, ale nim się spostrzegł 
p. Muller robi pierwszą bramkę, którą widzowie po- 
witali radośnie głośnymi oklaskami. Oklaski milkną 
prędko, bo Węgrzy przyspieszają jeszcze więcej tem- 
po gry i piłka w szybkich podskakach krąży koło 
bramki „Cracovii“, szukając da niej dostępu, ale p. 
Calder, celnym (brawa nadzwyczajne) silnym kopnia- 
kiem odbija piłkę i przenosi w jednej chwili na 
drugą połowę boiska. Drużyna węgierska chce prze- 
sunąć grę na stronę przeciwnika, więc zwija się go- 
rączkowo, śledzi każdy ruch przeciwnika i w kwa- 
drans po pierwszej przegranej bramce zyskuje także 
pierwszą. Teraz rozwija się gra nadzwyczaj szybko, 
a zwinnie. Zapaśnicy poznali równe swoje siły, więc 
rywalizacya о przewagę potęguje zapał graczów, go- 
rączkuje, a uwagę widzów napręża do najwyższega 
stopnia. Tylko p. Ryszard (pseud.] zabawnie powolny, 
jak zwykle, mistrzowska zwodzi przeciwnika i on też 
robi w 1, godz. po ostatniej drugą bramkę na ko- 
rzyść „Cracovii“. Po pauzie usiłuje „Tórekves* uzy- 
skać przewagę, a przynajmniej zakończyć grę w ró- 
wnym stosunku. Naciera więc coraz silniej, spręży- 
ściej i przez swoje umiejętne podawanie piłki daje 
się poznać jako wybitna, naprawdę jedna z pierw- 
szych drużyn footballowych. Dzięki tylka rzutkości 
i zwinności p. Lusigartena, który raz pa raz niweczy 
najpiękniejsze rzuty przeciwnika i dzięki czujności p. 
Caldera, który jako wprawny, pierwszorzędny gracz, 
nie dopuszczał pilki pod bramkę i silnymi adbiciami 
przenosił ustawicznie grę na stronę przeciwną; nie 
udało się drużynie węgierskiej zrobić nowej bramki. 
Zawody zakończyły się więc zwycięstwem „Craco- 
vii“ w stosunku 2:1, a zważywszy па wyćwiczenie 
i zgranie drużyny węgierskiej, zwycięstwo to jest 
naprawdę świetne i stawia „Cracovię* w pierwszych 
szeregach drużyn footballowych. Ale „Cracovii“ brak 
zespolu, zgrania. Zwycięstwo nie powinna być wyni- 
kiem indywidualnej gry (Little, Calder, Ryszard) lecz 
całej drużyny. 

Z graczów węgierskich wyróżnili się przede- 
wszystkiem pp. Szednicsek, Kiss, Beöthy, Laszlo, 
Horvath, 

Złodzleja kol-jowi. 18-letni Karol Barek i 34-le= 
tni Wawrzyniec Krakowski, znani, niebezpieczni zła 
dzieje kolejowi, dostali się wczoraj w ręce policyi 
tutejszej. Policya przytrzymała ich na dworcu w 
chwili, kiedy zaopatrzeni w bilety chcieli wsiąść do 
pociągu, aby adbyć podróż złodziejską. Znaleziona 
przy nich klucz od wagonów kolejowych i wiele 
przyborów „kunsztu“ zlodziejskiego, 

Za obrahowanie gabliotk! przy sklepie galante- 
ryjnym kupca Brandeisa (Grodzka 61) aresztowano 
wczoraj młodych „terminatorów* złodziejskich 15-le- 
tniego Stefana Czarneckiego i 12-letniego Ludwika 
Redyka, 

Pod koła dorożki wpadł w sobotę po południu 
13-letni jan Góra w chwili, kiedy chciał przebiec 
2 jednej strony ulicy na drugą. Koła doróżki złama- 
ły mu prawę nogę i da krwi potłukły głowę. Nie 
szczęśliwemu chłopcu doraźnej pomocy udzieliło Po- 
gotowie ratunkowie i odwiozło go do szpitala św. 
Łazarza. 

Srogo ukarany awanturnik. 


Wczorajszej nocy 


W niedziele i święta 
zamknięte, “^^ 


wywołał w kilku szynkach wielkie awantury Stani- 
sław Partykowski, malarz z Nowej Wsi. Wyzywał 
wszysikich na pięści, demonstrując atletycznymi ru- 
chami swoją siłę. Ale — przyszła kreska i na niego. 
Zmówiło się na niego czterech również tęgich chło- 
pów, którzy sprawili mu takie lanie, że pokrwawio- 
nego musiała przywieść rodzina na slacyę ratun- 
kawą. 

Z kroniki pljackiej. Niedziela jest dla policyi za 
zwyczaj dniem feralnym, W dzień ten bowiem bra- 
my gmachu pod telegrajem niemal się nie zamykają, 
bo co chwila przychodzą nowi „goście“, zazwyczaj 
2 mocno zaprószoną głową, co jest powodem ашап 
tur, jakie wyprawiają. | wczoraj dostało się pod te- 
legraf kilkunastu takich gości. | tak: murarz Kasper 
Gwizdowski, upiwszy się w jednym z szynków na ul. 
Zwierzynieckiej, nabrał takiej fantazyi, że wszystkich 
gości chciał z szynku wyrzucić, palnął jakiegoś kraw- 
ca, trzymającego dziecko na ręku, w gębę tak, że 
krawiec się przewrócił razem z dzieckiem — z tru- 
dem dopiero wojowniczego murarza zdołał uspokoić 
żolnierz policyjny, który go zabrał pod telegraf. Ko- 
mmnierz Franciszek Bodioch wpadł znowu w szał an 
tysemicki i idąc pijany przez Stradom, nie pozwala 
żydom chodzić chodnikiem i bił ich, za co powędra- 
wał do kozy. Franciszek Lelito i Antoni Milczanow 
ski, również wrogowie Eleuteryi, pobili w рггуѕіеріе 
wiśniówkowego bumoru żołnierza policyjnego. Niema 
miejsca, aby wyłiczyć wszystkich tych, którzy wczo- 
raj dla otrzeźwienia umieszczono w państwowej chło- 
dni pod telegratem. llu ich tam było, można sobie 
wyobrazić, gdy się zważy, że nawet na dziedzińcu 
pod telegrafem jeszcze dziś czuć było zapach 
wódki. 

Krzepkim złodziej”m jest 28-letni Stanisław Ja- 
niszewsi, Skradł on wczoraj |. Rączkiewiczowi parę 
butów, a gdy go R. przyłapał, nabił go porządnie, 
Mima to nie udało mu się umknąć, gdyż go are- 
sztowano, 

Krwawe wesela. Јак Leśnikowski, 27-letni to- 
karz z Grzegórzek, wyprawił wczoraj wesele. Zeszli 
się przy niedzieli zaproszeni goście weselni, a także 
i піегаргоѕгепі, Pan inłody wybrał na weselisko za- 
jazd Sperlinga przy ul. Kopernika. Zajazd ten, szum- 
nie, a niewiadomo czemu, nazwany „hotelem*, nie- 
dawno powstal, a już ma ładną rubrykę w kronice 
wypadków, do których przyczynia się często sam go- 
spodarz przez swą brutalność і niegrzeczność. Pod- 
czas wczorajszej zabawy weselnej z powodu niepo- 
rządku, o który nie postarał się gospodarz zajazdu, 
pomimo, że pan młody upominał się przy wynajmie 
sali o spokój w zabawie, przyszło do bijatyki, w cza- 
sie której jeden z zaproszonych na wesele policyan- 
tów dobył szabli i — jak powiada -- niechcący ciął 
nią pana młodego w prawe ramię, zadając mu głę- 
boką ranę powyżej łokcia. Zranionego opatrzyła Ро- 
gotowie. 

Qdpowladzi Redakcyl. W. Pani K. G. w Dębi- 
cy. 4askawie nadesłany wyjątek ze starega niem. 
dzieła jest interesujący, bo treść jego przeważnie od- 
powiada już nowoczesnym naukowym poglądom. (Na- 
tura komet po dziś dzień nie jest jeszcze zbadana i 
poglądy uczonych są sprzeczne). Niebawem omówi- 
my popularnie ten przedmiot. Drukować te urywki 
jednak niema powodu. 

Panu K. S. w Tarnowie. Obraz Rembrandta, 
sprzedany przez hr. Zdz. Tarnowskiego Anglii za 
(podobna) 1,200.000 kor. amerykańskiemu milione- 
rowi p. Henry Frich — jest to słynny obraz, znany 
u nas pod nazwą „Lisowczyka", a przedstawiający 
syna malarza, Titusa Rembrandta, we wschodniem 
ubraniu, jadącego na koniu. 

Poświęcenia nowego lokalu rastauracyjnego 
w hatelu Pollera W niedzielę w południe odbyło 
się uroczyste poświęcenie pięknego lokalu; restaura- 
cyjnego w hotelu Pollera. Restauracya mieści się 
w nowym domu, przytykającym do hotelu, zbudowa- 
nym przez architekta p. |. Pakiesa; wewnętrzne u- 
rządzenie jest dziełem arch. p. W. Krzyżanowskiego. 
Właścicielka hotelu, p. Wanda Pollerowa, pomna tra- 
dycyj swego radu, należącego od wieku до mieszczań- 
skiego patrycyatu krakowskiego, nie szczędziła sumptu, 
aby nowa kamienica stała się ozdobą miasta. Fasada 
gmachu, z wielkim gustem i szlachetną prostotą po- 
myślana przez arch. Pakiesa, ma cechy empirowe; 
w tymże stylu utrzymane jest całe wewnętrzne urzą- 
dzenie obszernej i wysokiej głównej sali restauracyj 
nej. Sala pomieścić maże wygodnie około 100 o- 
sób; dach szklanny spoczywa na czterech filarach; 
ściany w tonie kremowym, zdobne są dyskretnemi 
listewkami złotemi i u stropu lekkim fryzem ze sztu- 
kateryą. Solidna boazerya z drzewa dębowego i ja- 
sionowego, utrzymana w tonie jasnym, stanowi obra- 
mienie sali i filarów; ogromne zwierciadło, w empi- 
rowe kolumny ujęte, zdobi jedną Ścianę, a na prze- 
ciwnej ścianie znajduje się górna galeryjka w formie 
loży. Dla muzyki służy wgłębienie w kształcie muszli. 
Całe urządzenie (wolne dzięki Bogu od nieudolnych 
jaskrawych dziwactw rzekomo „modernistycznych*) 
sprawia wielce wytworne wrażenie spokojnej solidności 
i dobrego smaku, Lampy elektryczne, umieszczone 
w plafonie, osłonięte szklannemi abażurami, zlewają 
obfite a nie rażące światlo. 

Na poświęcenie lokalu zebrało się grono zapro- 
Szonych osób, które przyjęła właścicielka hotelu p. 


Pollerowa i długoletni dzierżawca restauracyi p. Mro- 
zowski. Aktu poświęcenia dokonał w zastępstwie cho- 
rego proboszcza św. Krzyża ks. wikary Rattermund, 
Wśród zebranych widzieliśmy wiceprez. dra Szarskie- 
go, posła Zieleniewskiego, rektora М. Jakóbowskiego, 
ks. przeora Paulinów Federowicza, liczne grono rad- 
ców miejskich, przedstawicieli sztuki budowniczej, 
obywatelstwa i prasy. Ро dokonanem poświęceniu 
lokalu zebrani przy dźwiękach kwintetu p. Czyżow- 
skiego zasiedli do stołu, ustawionego w podkowę. 
Szereg toasiów rozpoczął ks. Rottermund ; następnie 
pp. wiceprezydent Szarski (na cześć właścicielki), ar- 
chitekt W. Krzyżanowski (na cześć współpracowni- 
ków zatrudnionych przy budowie), mecenas dr. |. 
„jakóbowski, restaurator p. Mrozowski, p. Górka, po- 
seł Zieleniewski, arch. Zawiejski i radca Miedniak 

Po wytwornym obiedzie zebrani pod przewodni- 
ctwem p. Mrozowskiego, który od kilkunastu lat 
prowadzi restauracyę w hotelu Pollera zwiedzali grun- 
townie lokai restauracyi, Kuchnia obszerna o pięciu 
piecach, lodownia i spiżarnia urządzone z zastosowa- 
nim wszelkich przepisów hygieny. Kraków zyskał wy- 
tworny lokal restauracyjny, który naprzeciw teatru, 
stanie się niewątpliwie ulubionem miejscem zbornem 
przyjezdnych, 

Z kroniki żałobnej. 

Stanislawa Fibauser, właścicielka 
Gdów, zmarła 7 b, m., przeżywszy 66 lat. 

Henryk Mildner, kierownik administracyi „Cza- 
su“ zmarł wczoraj w 65 roku życia, Pogrzeb odbę- 
dzie się we wtorek o g. 3 ро poł. 

Edward Robert Loegler, inspektor kolei pań- 
stwowej zmarł w Żywcu, przeżywszy 53 lat. 

Zapiaki meteorolagiczne, Dziń grana o godz. 7 termometr 
obserwatoryam krakowakiego wykazywał +95 C; zań w po- 
ładnie termometr na strażniny pożarnej wykazywał -+15 590. 


dóbr 


Tajemniczy trup na Dębnikach. 


Wczoraj wieczorem rozeszła się ра Dębnikach 
latem błyskawicy wieść, że w domu przy ul. Ogro- 
dowej, 1, 22 popełniono morderstwo w mieszkaniu 
niejakich Marchewków. Mówiono mianowicie, że ma 
tka zamordowała własne 3-miesięczne dziecko. Na 
ulicy Ogrodowcj zebrało się bardzo dużo ludzi, bo 
faktycznie okazało się, że w domu Marchewków jest 
trup chłopczyka, zmarłego wśród tajemniczych oko- 
liczności. 

Strach przed trupiarką. 

Okolo 6 wieczorem zawezwał dr Komorowski 
lekarz miejski, Pogotowie ratunkowe, aby przysłało 
na Dębniki t. zw. trupiarkę, celem przewiezienia tru- 
pa dziecka do zakładu medycyny sądowej. Trupiar- 
ka przybyła, ale Marchewkowie nie chcieli wydać 
zwłok dziecka. Nie pomogły przedkładania, nie po- 
mogły grożby, ba, Marchewkowie, z pomocą swoich 
krewnych Stanisławów Mameczków oświadczyli, że 
nikogo do domu nie wpuszczą i dziecka nie wyda- 
dzą, poczem zatarasowali drzwi i przyparli je gwoż- 
dziami i rydlami. Trwała to do godz. pół do ósmej 
wieczór, kiedy zjawił się zawezwany komisarz poli- 
cyi dr Minasowicz z inspektorem i dwoma żolnie- 
rzami, 


„Dzlecka na rosół". 

Gdy Mameczka zobaczył komisarza policyi, za- 
wołał tak, że go na ulicę aż słychać była, до Mar- 
chewkowej : 

— Хатукај drzwi, policya idzie! Nie daj dzie- 
cka, bo będą z niego rosół gotować. 

| rzeczywiście zabarykadowali drzwi, nie odpo- 
wiadając nawet na wezwanie kemisarza Minaso- 
wicza. 

Nie było rady. Trzeba było użyć przemocy. Za- 
wezwano więc przechodzących właśnie dwóch 201- 
nierzy, którzy tasakami wyrąbali drzwi i wtargnęli 
da wnętrza. 

Między siekle'ami | randlaml. 

Komisarz dr Minasowicz wszedł da sieni. Tuż 
przy drzwiach stali Marchewkowie, uzbrojeni w sie- 
kiery, po drugiej zaś stronie Mameczkowie z drąga- 
mi i rondlami, przygotowani nawet do bójki, gdyby 
im dziecko chciano wziąć siłą. W tejże chwili zako- 
łysał się wzburzony zajściem tłum, który chciał 
przyjść oblężonym z pomocą. Zdawało się, że już 
przyjdzie do nieszczęścia, ba chwila była niezwykle 
groźna, ale — dzięki energii, stanowczości i zimnej 
krwi dra Minasowicza do wypadku nie przyszło. 
Nadszedł zaraz na pomac posterunek żandarmeryi, 
tłum zebrany przed domem ustąpił i dr Minasowicz 
przeszedł między szpalerem przez Mameczków i Mar- 
chewków utworzonym, pomiędzy siekierami i drąga- 
mi, do izby Marchewków. 

Wydanie trupa i aresztowania rodziców. 

W kącie izby w brudnej kołysce leżał trup chłop- 
czyka. Dr Minasowicz wydał zwłoki trupiarce ; arc- 
sztował i Marchewków i Mameczków, których od- 
stawiono „pod telegraf". Zaczęło się Śledztwo, Are- 
sztowani tłómaczyli się wykrętnie, tak, że ustalono 
tylko fakt, że dziecko zostało w nocy z soboty na 
niedzielę uduszone. Chodzi o zbadanie, czy matka, 
pijana, udusiła je przypadkiem, czy też celowo i ze 
świadomością, czy nie. Kwestyę tę rozjaśni dopiero 
sekcya sądowo-lekarska, która się ma odbyć dzisiaj 
po południu. 

Do czasu zbadania przyczyn śmierci pozostawio- 
no Marchewków i Mameczków na wolnej stopie. Spra- 


wa ta wywołała na Dębnikach i w całym Krakowie 
wielkie poruszenie. 


Stray na moście podoórski, 


Zamach na Inapaktora pałlcyi. 

W nocy z soboty na niedzielę, już blisko półno- 
cy, mieszkańcy ulic, położonych koło mostu podgor- 
skiego, zaalarmowani zostali hukiem strzałów rewol- 
werawych, padających jeden po drugim, jakby w ja- 
kiejś bójce z bandytami. Strzałów padła pięć — па 
szczęście jednak obeszło się bez śmiertelnych wy- 
padków. 

Sprawa miała następujący przebieg : 

„Na Wenecyi podgórskiej*, jak się mówi w Pod- 
górzu, to jest w restauracyi Dutkiewicza przy moście 
podgórskim, zabawiali się między innymi 24-letni Ste- 
fan Golec, murarz z Ludwinowa, znany awanturnik 
Jan Kopczyński, 24-letni rymarz Andrzej Nicpoń i in- 
пі, w dobranem zresztą towarzystwie szumowin pod- 
miejskich. Papijana wesoło, dogadywana sobie wża 
jem dosyć, aż wreszcie między Golcem a Kopczyń- 
skim przyszło do sprzeczki, która się w parę minut 
przemieniła w bójkę. Kopczyński, znany specyalista 
od noża, pchnął Golca nożem dwa razy w brzuch, 
raniąc go ciężko. Golec, acz pokrwawiony, poszedł 
do Podgórza na inspekcyę policyjną i prosił, by mu 
dano ajenta, któryby go odprowadził до domu, Бо 
Kopczyński odgrażał się, że go zabije. Policya dała 
mu pomoc w osobie ajenta polic, Szustka i żołnierza 
policyjnego. Gdy wyszli z policyi, zobaczyli przy 
moście podgórskim całe towarzystwo z Kopczyńskim 
i Nicponiem, czyhającymi, jak się zdaje, na Golca. 
P. Szustek podszedł do nich i oświadczył Kopczyń- 
skiemu, że go aresztuje. Wówczas Nicpoń dobył 
z kieszeni rewolweru i strzelił 3 razy do p. Szustka, 
na szczęście jednak dwie kule chybiły, a jedna tylko 
zadrasła lekko w szyję Golca. W jednej chwili zrobił 
się krzyk i całe towarzystwo rozbiegło się na wszyst- 
kie strony. Nicpań, widząc, co się stało, rzucił się 
do ucieczki i strzelił raz jeszcze do ajenta, bez sku- 
tku, poczem rzucił się przez most do ucieczki. Już 
był na drugim brzegu Wisły, w Krakowie, gdy naraz 
wpadł w ręce policyanta, który, usłyszawszy strzały 
i widząc uciekającego, przytrzymał go. Nicpoń strze- 
БЕ raz jeszcze, chcąc się widocznie wyrwać z rąk po- 
licyanta, co mu się jednak nie udało. Policyant go 
przytrzymał i odstawił przy pomocy innych da are- 
sztów policyjnych w Podgórzu. 

Golca opatrzyła Pogotowie ratunkowe. Ма on 
dość ciężkie rany, tak, że chciano go odwieźć do 
szpitala, na jego jednak życzenie pozostawiono go 
opiece domowej. Nicpoń, przesłuchiwany wczoraj, tłó- 
maczył się, że był zupełnie pijany i że nie wiedział, 
co robi. Dzisiaj odstawiono go do aresztów sądo- 
wych, 


Zmiana tronu w Anglii. 


Londyn. Parlament zebrał się wczoraj po po- 
dudniu, według zwyczaju baz urzędowego wezwa- 
nia, aby złożyć przysięgę, wysłuchać orędzia no- 
wego króla i uchwalić adres poddańczy do króla. 
Mimv burzy i grada w rozmaitych punktach mia- 
sta zbierały się wielkie tlumy, aby być świadka- 
mi proklamscyl. Nowy król przyjmnje imię Je- 
rzego V. 

W Izbie wyższej lord kanclerz i inn! parowie 
złożyli przysięge bołdowniczą. 

Londyn. Członkowie tajnej Rady zaczęli о 1/24 
po południu zbierać się w pałacu James. Znajdo- 
wali się między nimi minister Churchill, Creve, 
Burns, Buxton i Morley, dalej Balfour, Rosebery 
1 arcybiskup Canterbury. Król Jerzy V ро połu- 
dniu w mundurze admirała udał się hez eskorty 
z Mariborongh Housa do pałacu James, witany przez 
kilkutysięczny tłum z czcią. 

Według przyjętego ceremoniału król podpisał 
deklaracyę і wygłosił następnie przemowę. Na po- 
czątku oświadczył, że nie czuje się na siłach po- 
wiedzieć więcej jak parę słów, gdyż tak da ży- 
wego jest wzruszony. Wspomniał słowa, jakie je- 
Ro ojciec wypowiedział przy watąpienin na tron, 
mianowicie, że jak długo będzie pauował, będzie 
się starał popierać najlepsze interesy swego ludu, 
Tę obietnicę rzekł król — ojciec wedle naj- 
lepszych sił wypełniał 1 moim dążeniem będzie 
przy pomocy Boga 146 za przykładem ojca, Śtra- 
te, jaką ропіовіеш, jest więcej niż stratą ojca, 
gdyż w królu Edwardzie straciłem króla, ojea i 
przyjaciela. 

Król wspomniał potem o dowodach sympatyi 
jakie okazano królewskiej rodzinie 1 zakończył 
oświadczeniem, że głównem jego dążeniem będzie 
utrzymać w pełni konstytucyę. 

Posiedzenie trwało godzinę. 

Londyn. Wedłag dawnych zwyczajów w razie 
śmierci króla rozwiązano parlament, W osta- 
tnich latach zwyczaju tego nie praktykowano 1 
jest wątpliwem, czy i obecnie parlament będzie 
rozwiązany, ze względu na to, że dopiero przed 
kilku tygodniami odbyły się nowp wybory. Nato- 
miast sądzą powszechnie, że przesilenie konatytn- 
cyjne będzie odroczone, albo załatwiona w drodze 


kompromisu. Król Jerzy wyraził bowiem życzenie, 
aby w pierwszym roku jego rządów, w roku ko: 
ronacyjnym, nie było konfliktów. 


Telegramy „Nowin“. 
Okradzenie namiestnika. 


Lwów. Wcsoraj wieczorem okradziono na Biż- 
су! we Lwowie namiestnika Bobrzyńskiego, gdy 
miał wyjechać do Wiednia. Skradzlona mu miann- 
wicie walizkę, w której znajdowały się ordery 
namiestnika | ważne dokumanty. Walizka wraz 
z innymi była na peronie, pod dozarem służące- 
po Sledztwo nie wykryło ani złodzieja, ani wa- 
izki. 

Cesarz w Budapeszcla. 

Wledeń. Cesarz, jak już donoszono, w środę 
1l-go b. m. odjeżdża do Budapesztn, gdzie sa- 
trzyma się kilka tygodni; także podczas uroczy- 
stości Bożego Ciała, która tego roku wypada пн 
26 go b. m, monarcha pozostania w Budapeszcie. 
Odjazd do Badapesztn nastąpi 11-go b. m. о 
g. 3 min. 95 po południa spacyslnym pociągiem 
dworskim. 

Саваг2 jadzie do Bośni. 

Wledeń. Cesarz postanowił odwiedzić Bośnię i 
Hercegowinę. Podróż nastąpł po pobycie w Buda- 
peszcie. Cesarz zabawi 3 dni w Serajewie 1 dzień 
w Mostarze, 

Po śmierci Edwarda VII. 

Londyn. Pogrzeb króla Edwarda odbędzie się 
dnia 17 maja. Zwłoki pochowana będą w kaplicy 
św. Jersego w Windsorze. Wczoraj zdjęto maskę 
pośmiertną, która doskonala się udała. Dzienniki 
wzywają do składek па wybudowanie pomnika 
króla Edwarda. 

Wiedeń. Cesarza Franciszka Jórefa na poprze: 
bie króla Edwarda zastępować będzie areyka. 
Franciszek Ferdynand. 

Walki w Albanil. 

Salonki. Wojskowe zarządzenia dla Górnej 
Albanii trwają w dalszym ciągu ! wojska wysyła 
się исі. Z Wneniten i Dreniey donoszą о no- 
wych «zaburzeniach. Na wschód od Kaczaniku 
przyszło do kilku starć z powstańcami. Sadowina 
1 Korbulik ostrzeliwana są przez artyleryę. 4 ba- 
taliony obsadziły przełęcz Czernajawo, nie napo- 
tykając na opór ze atrony Albańczyków. 

Konstantynopol. Wiadomości ze źródła serb- 
skiego "odają. że Albańczycy, którzy chcieli 
wtargnąć lo Dyakowy, aby ukarać albańskiego 
przywódcę Martasa za wierność rządowi tureckie- 
mu, zostali pizez Martasa przy pomocy wojska 
po dłagim oporze pobici. 

Straszny wybuch dynamitu. 

Ottawa. (Kanada) We fabryce dynamitu w 
Hull nastąpiła wczoraj wieczorem eksplozya. 30 
osób zabitych, 30 rannych. Kilka sąsiednich do- 
mów zniszczonych, a mieszkańcy ich uzęśełowa 
zasypani zostali gruzami. 


NADESŁANE. 
та która radakaye ale Шеге adpowledzialności. 


Przeprowadziłam elę 
na Mały Rynek, L. 4, I piętra 


Dr. GRZEGORZ GRZYBOWSKI 


lekarz chorób koblacych I położnik. 569 


Kto potrzebuje obuwia, 
miechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 


(w domu XX. Emerytów), 
odsnaczony najwyższą nagrodą na wystawia w Paryżu 1908 г, 
wykonuje i ma na składzie 


Obuwia męskie, damskia | dziecinne 
2 najlepszego materyału, 1809 
wadłng fasonów franenskich i angialskiel. 


| „Tygodnik narodowy“ 


ilustrowany 
największe i najtańsze pismo 


ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
480 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co. tydzień zeszyt objętości 32 stron j 
w kolorowej okładce. 
Administracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku, 


NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 
Р A R A $ 0 1, Е R i parasoli, nadto R U F R Y, walizy, torby, 


апд. PLEDY damskie, do podróży i powozowe, % NECESSERW i 
PELERYNY oryg. tyrolskie nieprzemakalne, ж TOREBWIE ręczne damskie w wielkim wy- 


Inne wyroby skórkowe, 


KRAWATY., żaboty, szpilki do kapeluszy, % borze — ceny bez konkurencyi -- poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1. 17. 


Choroby płuc, 
kaszel, nieżyty, 
ПШ, JNADENCĘ 


leczą lekarze 


SIROLIN 


ьНосһе“‹ 


Golijan Z. kn 
tyi t-Na Naj 
w usdobnej oprawi 


Miesłąc Mas 


aryi z pieśniami U. Anto. 


к. 1 
Fetaiicki А. ka. Infałat 
Miesiąc Maryi 20 hal 
Wykład Godzinek o Niepoka- 
тареш Poczęcin N. M. Panny czyli 
нему Miesiąc Maryl w 33 rczmy 
ślaniuch opr. 3. (ua porto 


należy nadesłać 45 het.) | wiele 
lanych czytanek majowych poleca 


Księgarnia Katolicka |; 
ШАШ ТАЛ ЛЕ 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego— Telefonu Nr. 1308 
ИШЛАШ к (IL Ел. | 
Drobne Ooyłoszeał 
ja 4 halerza od wyraza 
саїаши ть 30 kaierzy. 


Posyukiwname. 


Fabryka masarska 


JOZEFA BIĄLIKA 


Kraków. Floryańska |. 51. 
poszukuje nzdolnionych 


Panien 


do ekspedycyi skiepowej. 


Zdolnego 


р ҮП 

ИП ЛАШЛ 
poszukuje większy zakład 
"przemysłowy. Zajęcie calo- 
dzienne. Płaca według umo- 
wy. Zgłoszenia poste-rest. 
Kraków „Pilność”. 5x7 


{азу ак "ш 
hasy język polski. niemiecki i 
czeski, | tak Ыы DEL ile 
Шиш УМ, Nowin”. 


Kucharza 


kawalera pusznkoje ię. Zgłu 
z podaniem warunkow pi 

Zarząd dóbr w Polance Wielkiej 
рой Oświęchniem. Zgłoszen'a nie- 
uwzelędniane pozostaną hex odpo- 


wiedzi, 588 
Do większego przedsiębiorstwa 
— potrzebny 


ratynowany eispedyent  7nejomońć 
języków polskiego i niemieckiego 
wymagana. Kancya Jub i nręczenia 
da wysokcści kar. 100. Oferty pod 
7. R. йо Adminitrasi „Nowin“ 


Bo sprzedanin. 


рыс ы __. 
mind prer lani: 
Brek nowy | Жышай Da No 
и} L 


wa wień, ul 
praoswni kowala! 


U 7 
leczarnia ышат 


ardzo rnchliwaj ulicy ben konku- j 


tenogi Wiadomość w Adlninistracyi 
zNowia” 286 


Lownki J., ku. Mies 


za Т. J. oprawne osilohnie 
0 


Astmat: 
A Dzieci s 
| odżywienie wpływa znakomicie. 


ofuliczne z obrzękami 


Kto powinien sirolinę zażywać? 


1. Kazdy cierpiący na dlużej trwający kaszel. Gdyż lepiej jest zapobiegać chorobom. aniżeli je leczyć. 

2. Osoby z przewleklemi nieżytami oskrzeli, które leczy się sirolina. 

18, doznający znacznej прі przez sirolinę. 

nieżytami oczów i nosa ele. п których sirolina na cale 


Należy żad + wyraź 
nie arol ny ора- 
х wytliia зое 
| otrzuseh 


za пах 


artyst. 
‚ | budowlany 
Józefa Kuleszy | naprzeciw cmestarza krakowskiep:. 


p 
Walki "wybór gu 


М dowi 
omy к рїш najatosowniejsze  «lrzewka 


na ozdabianie grobów. Е. liklań- 


Ma af Oo ski, Zarząd ogrodów Olsza- 
Dwór, p. Kraków. 504 


w rysku, w 


amieniarski W ogrodzie 


Poleca się Р. 7. Pnbliczności 


kwiaty do obsadzania grobów 
jak również przyjmuje się po 
przystępnej cenia abonament 


kamienicy jest zaraz do wynajęcia 


twarzy pierzohnie i czerwie: 
nieje od zimna і wiatrn Za- 


się na” Fklap i mieszkanie srate 


Nale letnie miesiące 


luh na czas dłuższy różne 
słoneczne mieszkania do 
wynajęcia. Prądnik Czer- 


konkurencyjne prywatne od 80 
h. wzwyż ul. Dluga 21 II. p. 


' 4 А 
Uczeń do praktyki 
potrzebny do cukierni 

| Adama Piaseciciega 
jw Krakosie, ni. Dinga 19, 


ШАД) KAWECKI 


wykonuje wszelkie zamówienia w za- 

krea krawiecki woliodzące po cenach 
umiarkowanych oraz potrzebuje 

chłapca do praktyki. 


Grunwald! 


W każdym polskim domu, 
Na wsi i u magnata. 
Niech w rocznicę pogromu 


(Główny skład 
kartek  kołorowych 


„GRUNWALD* 


w Krakowie, nl, Filipa 1, 22. 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
% „CONCORDIA“ # 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


TELEFON 


BOG  pobiega temu 
EAV DELY ЫЙ 
z marką ochronną „Kotwica 


Pod gwatanoyĄ niaszkodliwa (Vo. 
Alia staja sią zbytacaną. 


Pierwsza Trogucrya, Labrrat. 
chem.-kusm 


Kraków, Stralom 7. 


Skład pieców kafiowych. 
Lwów, Kochanowskiego l. 8. 


Cena: jasny 24 lil, bialy Hard- 


mutt 34 Ш. ol katla. 57 


KANTATA “> 


na nroczystość 600-letniej rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem na 2, 8 


luh 4 głosy oddzielnić 


jest do naby- 


cia w księg. Dr. Wład Miikowakisgo 


w'Rrakowie. Pojedyn. egr. nn У gł 


| (boz przesyłki) 40 h: ua 3 lub 4 
gl. ро 30 h. W więkazej ilości od 


50 egz па 2 pł. dla młodz, szk 


а В К (i konat zaliczki) jest do na- 
bycia tylko u antura: Maryan Ru- 


dnicki, Kraków, Podzamcze З II. p. 


LOTERYA 


Томат. „Ochrona Nimoxląt", 


Główne wygrane: 
60.000 
5.000 
2.000 


koron w gotówee, 7173 
wygranych. 


Clagriesle nlsadwałalnia 12 
maja 1910 r. 


Cana losu 1 korona. 


Losy pa 1 Kuronia polecają 
kantory wymiany, таб i ko- 
lektury lotaryjne. 279 


] 


Delikatna сега wy i 


1. Wiśniewaki 1 К. ledrzejowaki | 


Bacznośé kafara" 


570 POSZUKUJĘ STAWIACZY. 


przy adklorza | kg, 


rzędnej 


АДАД 309000028003 


K. VOIGT ш 


Kraków, Mikołajska 20. 


= Ślimakowski. 


еч, Linia А-В. obok głównej Traliki. 


UWAGA: W niedziele i święta magazyn zamknięty — Zlecenia listowna odwrotnie. 


Емне olzrwiedolnisy: botet Pea 5, P 


ж ERARI ЕТТТ 
| Kule i Kręgle 


7 Uefa L 
[Ж REIM i Spólka 
Ga O, HYNEK 


Spaoyalie 
vmbw 1 feaneo 


жср 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


Najprzedniejszą 


3 Herbatę Cejlon 


„łiangalla Cejlon ej 


poł własną marką ochronną „PALMA“, importowang wprost 
£ (eylonu, a nrzędownie chemiremie baldeng po venie: 
Nr.1 opskow: czerw.-złate 


kor, 1.40 za 196 gr. 


poleca 


A. Kawetka, w Krakowie 


© i król. Dostawca Dworu Austr- Wygiezakiegu i król. Greeyi. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpawiadni 
rabat. 


обе 03000%00060000000 


Letnia 


Kawiarnia 1 Mleczarnia 


w Parku Jordana już otwarta, 
£okal na now: wykwininie urządzony. 


Wyborowa kawa. doskonała herbata, 
Mleko słodkie i kwaśne, podśmie- 
tanie, śmietanka i masło z pierwsza- 
mleczarni Łuczanowickiej. 
Szynka. Przekąski. 


W razie niepogody P. T. Publiczność korzystać 


może z krytej werandy. 


O łaskawe względy uprasza 
Jan BISANZ. 


jakoteż 


wielki wybór lasal, cybucków, 
il заў, cygarniczok bursztynowych 


własnego wyrobu. 


Wszelkie robaty tokarskie. jakoteż naprawy przyjmuja 


najtaniej 


twa 
przetwar: 


(Pole. 


sza Farbiarnia i A chemiczna тиш 


Antoniego Szapkowskiego | 


w Krnkowie, ul 
Przyjmuja do farbowania, prania, odczyszczania | wy- 


Karmelicka 1. 


wabiania 2 plam wszelkie wyroby: 


wełniane, bawełniana i mieszana, wuzelkiego гой 
uhrnu ułamekich 3 męxkish, prutych i nieprntych, dywany, kie, 


firunki i tod 


F. Hofimann-La Roche 4 Co.. 
Bunel (Zzwajcarym) 
Grenzsoh 'Вайаа). 


Roboty wykanuja alẹ jak najrychiaj pa cenach umiarkowany e, 
NA PRUWINCYE ZA POBRANIEM PUOZTOWRM, 


yonowana przes п. k. Namiastnictwo 
Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 


JÓZEFA TORICZY sA 


w Krakowie, al Szujskiego I. 7. 
(rodlepniąca, w A гитагтрцо 1. k, Minitarstiyn wyanah | гта « Mia 


Nr. 2 opak. ilałkowo.-złote 

kor. 1.20 za 126 
a 016 „ ко, + 0686 „ б 
raz, franka apakewania | parta de 
każdej minjacawaści Auatra-Węylor. 


AB RAR EJ dy 


жоме] j buchaie yi skład „yk 
unii bandlowe; rospocaną się NOWE 


1 kwiemia tieżącego roku. Ubuk Z 
sle w zak manki dv egzaminów, ku 
z nauki: języka niou 

Dla Vandydatów т kan'lydat 


i 
građi i рівапіа na 1 maszyna Ф. 
sasjących się w ciągu kursu, otwarto врезуд:па © 
wej nauce, па ktore zapisywać się można kuži 

przyjmuje codziennie między 2 а 7 койг. po p 
Józef TOBICZYĆU ul. Sznjkieg: 


tNIA КАМ 


FA КУУ oreen praa 


жокк ЖЖЖЖ ЖЖЖЖ К хила 


ЖЄ дев. syair, akcyjne łewarzysiwa żeglugi parawa| 


AUSTRO- "AMERICANAS aż 


90 CORELLI E 


komunikacya 2 Austryi 
' do Ameryki, Kanady itd, 


Razkład jazdy. 48 
а) z BLA ú ai 


Martha КЕЎ 


i 1 kręgle 


== z drzewa lignum-sancium 2 | 


Martha gaga PO ТК 
U „туу przez Rie de Janolra: 


Zmiany zastrzega się 

Informaoyi odzielają oraz sprzedaż kart okręsowych wikntevaaisją 
JENERALNA AJENOYA 

GOLDLUSE i SKA, Kraków, ш. Lubicz 7 Ж 


ЖИН dworca kolejowego) Główna Reprazentacya ме Lwa- 
Na Błonie У, araz wszyaikie prawiegyunaiaa Rjadaym, 


EEES EROL. KIOCKW REKE OKK 


Ж 


yu, namiar przygoloweć жб do 


polvea врн 
| hwrtowna 


Rany palone: 


najnowaecyi 
| najlepazym mpe- 
sobem за pomocy 


JRWORNICKI | 


ŁU kwietnia 
i 


11 игта 
18 czerwca 


14 kwiemia 
5 maja 
96 moja 
16 ezerwos 


r r СТ. w схархасћ sportowych, Biczach, Hal= 


|i Przybrania do sa-l) 7 
kin 1 kaneltazy. 


Ну, Aylikacye, 


ronkowe, Grzebie 

me, Perfumy, My | sa 

dła. Przybory do 
szycia. © z ll 


ach, Woalach * zalash, Welov "ach, 

| “twi. Kroui | Zabotasch, Paskach, Ryszach, Para- - 
Таа, Materyo ko- | Soikach, torebkach, Ропстосһасһ, M- 
Ręxawiczkaci 


już y= ad i sa do nabycia pa cenach паша 


tvie >: эт» 6, @тфв _ 


